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liedaklor odpow iedzialny Luct/an Siemieńshi.

k r a r ó w  d n i a  5  L i s l o p u d a .

C. K. kapi tan b a r o n  Rui stcl  od  p i e ch o ty  k tó ry  jako ku-  
r v e r  od k o m e n d er u ją c eg o  Jen.  ba rona  I l am mer s te ina  do O ł o ­
m u ń c a  się udaje,  p rzywióz ł  mi nas tępu jące  w ia d om oś c i :

Dnia  i Lis topada.  L w ó w  stał  się widownia s m u t ny ch  
w yp ad k ów .  K łó tn ia ,  k tóra  pow s ta ła  pomię dzy  żo łn ie rzami  a 
gwardz i s t ami  n a r o d o w e m i  by ła  p o w o d e m  wie lkiego  w z b u r z e ­
n ia ,  k tó r e  s p o w o d o w a ł o  j e n e r a ł a  kom en de ru ją c eg o  do skon-  
sygn ow ania  wojsko w koszarach.

G w n rd v a  wzięła sit; do b roni  i d w ie  ko m p a n i e  t e j / e  s t anęły  
przy  pa rku  a r ty l l c r y i ,  który tym s p o so b e m  b y ł  z a g r o ż o n y , — 
dano  znak a l a i m u  t r zema wys t rza łami  d z i a ł o w e m i^  na wielu 
pun k t a ch  p ow s ta ły  b a r ry kad y .  Kapi t an  ptacu He inm er le  zo­
s t a ł  za t r zym an y ,  ro zbro jony  i na o d w a c h  gw ard y i  na rodowój  
za pr ow ad zon y ,  a za spieszącym tuż za nim or dy nanse tn  strze-  
ono.  Massa ludu  zgromadz i ł a  się na r y n k u ,  zagrażając od-  
ł a e h o w i  w ten s p o s ó b ,  źe l akowy zas łonię ty  b y ć  m us i a ł  dv-  

wizyą g r e n a d y e r ó w  — pod ten czas r ów ni e  wielu wojskowych  
by ło  napadn ię tych  i i nnnyel i  —na- tępn ie  kilka d e p m a c v j  u k a ­
zało się, żądając usunięcia wojska i zaręczając za spokójnośd.  
J e n e r a ł  źą d a t  zniesienia b a r r y k a d  n a t y c h m i a s t ,  w takim sta­
nie l>v I v rzec;  v aż do a Lis topada z r ana do  godziny 7. Na-  
kóu icc  z d a w a ł o s i ę ,  ż.c miano  przyjąć warunk i  k o m e n d e r u ją ­
ce go  j e n e r a ł a ,  g d y  wyzywającym zachow an ie  stę g w ar d y i  n a ­
r od o w e j  konnej  w y w o ła n o  s tarc ie  się ,  k tó rego  sk u t k i em  b y ­
ło wiele osób  r a n i o n y c h ,  p o cz em  bar ry kad y  do  da w n e g o  s ta ­
in p r z y w r ó c o n o ,  a u de rz en ie m we dzwony ,  lu d n o ść  miasta 
p 1 vo iana  tło walk i.

Pa rę  wys t rza łów 7. okien k t ó r ych  skutkiem po le g ło  d w ó c h  
a r tv lc rzvs tow,  da !v  znak do k roków nieprzyjacielskich.

ba r ry k ad y  b v lv  rozbi j ane przez a r t y l l e ryą  , uzb ro jo ny  lud 
' k o n c e n t r o w a ł  się w Uniwersy tec ie  1 na bur ryka dz ie  z a t k n ą ł  
cze rw oną  chor ąg iew .

C/.eśc n v a s t a  ok o ł o  U niw ersy te tu  n sz< zegóbnej  sani U n i ­
wersy te t  za pa lony  rakie tami  jako i wiele innych doi l iow m ię ­
dzy k tóremi  także i wspan ia ły  ratusz.

O k o ł o  po łu d n i a  ukazała się dep u t ao ya  komite tu  b e z p ie ­
czeńs twa u ko m e n de ru ją c eg o  j e ne ra ła ,  k tóra  zapewni ła  p o d d a ­
nie się miasta pod  nas tępu jącemi  w ar un k am i  :

1) R o z w i ą z a n i e  -i r o z b r o j e n i e  a k a d e m i c k i e j  l e g i i .
2) Zre or ga n iz o w a n ie  gw ar d y i  na ro d ow ej  pod w p ł y w e m  

jen e ra ła  cesa rsk iego.  %
3 ) Zakazanie noszenia pol skiego  o r ł a .
4 ) W y ka za n ie  wszystkich o b c y c h ;  k tóre  to waru nk i  j e ­

żeli me  będą  w jak najkrót szym czasie wy ko n an e ,  j e n e r a ł  ko ­
m e n d e r u ją c y  feldmarsza łek  l l a m m e r s z t c i n , og łos i  miasto za 
b ę d ą c e  w stanie oblężenia .

P rz y  odej ściu k u r ye r a ,  pokój  b y ł  p r zyw róc ony .
(podpisano)  Schlih f e ldm.  porucznik .

K rahó to (hiin 5 Listopada. —  Kiedy  wielkie nieszczę­
ście w do m  jaki  u d e r z y ,  z ru jnowani  lub os ie roceni  cz łon­
kowie  rodz iny  zg romadziwszy  się pr/.v s w o je m  ognisku,  
nie smic.ą ust, o tw or zyć  i Ivlko w ziemię u tkwiwszy  wzro­
ki ,  g ł ę b o k i m  jęk iem pr ze rywa ją  g r o b o w e  milczenie.  T a ­
kie nieszczęście u d e r z y ł o  w d o m  nasz ;  ból usta na m za­
m y k a ,  lecz powinność  obywate l sk a  zmusza glos  podnieść .  
A wię c  stol ica lej czyści r o / s z e rp a n e j  o j ę / y z n y ,  co od 
n iewielu miesięcy ,  po s ied nid / ie s ię c iu  l. ilaeb n i ewol i ,  d o ­
p ie ro  zaczęła oddyeli tu;  woln ie j ,  o s y c h a ć  z. ł ez ,  goić r a ­
ny  ka jdanami  w yt a r te ,  Lwów nasz,  dozna ł  t ego  sa m ego  
losu ,  c o  M edy o la n ,  K ra k ó w ,  Pra ga  i W i e d e ń !  Z b o m ­
b a r d o w a n o  go .  —  W idać,  że panująca władza wszys tkich  
s w ych  p o d d a n y c h  r ów ną  mi łością pragnie  o b d z i e l i ć . —  
Ta k iż  lo kon iec  uwieńczył  łyle u s i ło w ań  mie szka ńc ów  
G a l i c y i ! W i ę c  nasza sk ro m na  u le g łość  b ió rok ra lo t n  n a ­
rusza jącym k o ns ty tu cyą  co  godz ina,  nasze us t ępowanie  
p r z e d  ż o łn ie r s tw e m  szukającem zaczepki ,  nasza cierpl i ­

w o ść  na widok  p o d m ó w  i bu n tó w  s ianych  między  lu dem 
wie jsk im; — wszystk ie  zgoła  zwycięz.tw a nad  słuszne in 
ob u rz e n ie m  się,  nad  w y b u c h a m i  gn iewu  i zemsty ,  lak d a ­
lece ,  że prawie  wyzul iśmy się z w ła śc iw ego n a rodow i  
po ls k ie m u c h a r a k t e r u ,  aby ty lko  un ik ną ć  krwaw ego  s t a r ­
cia się z si ła ż o łn ie r sk ą  —  więc wszys tk ie  te ofiary,  c a ­
ły  te n  hero i zm  p o k o r y ,  s p ro w a d z i ły  ka tas t rofę  przygo­
to waną  od po czą tku  i ty lko zawieszoną nad naszemi  g ł o ­
wy jak  miecz D emo kle sa  ! — Konsty tucyjaż  ona ,  o k 1 ó - 
r ąśmy  się ani bili, ani prosil i  , k tóra  nam s p a d la  jak 
m e t e o r  te moc gubernialnego rozporządzenia, j es lże  lo 
igraszka  kola  z m y s z ą ?  Dajec ie  wolności  n a r ó d ,  j a k  na  
miód  ochoczy  ciśnie się d o  n ich,  u ż y w a , —  Bóg widzi ,  
m e  po sza lone mu,  ani po pi janu —  u ż y w a ,  j a k  może  ża­
d e n  w świecie lud nic używałb y  po lak c iężkich u c is kach—  
używa u m ia rk o w a n ie ,  r a d u je  się na w idok  j e d y n e j  in- 
s tytucvi  jaką mu d a n o ,  ins ly tucyi  gw ar dy i  n a rod ow e j  
acz ko lw ie k  s ła b o  u zb ro j one j  i tylko  b a rw a m i  n a r o d o w e ­
mi b łysz czące j . . .  P o m ó w m y ż  spokojn ie —  o b ra c h u jm y ż  
wasze  i nasze si ły:  — ileż tćj g w a r d y i  t am b ył o  ? !)zic- 
s ięć czy dw ana śc ie  kom pani j ,  ze s ta r em i  k a r a b i n a m i ;  d o ­
da jm y do  tego  ki lka k o m p a n i j  daw ne j  milicyi,  k i l kadz ie ­
siąt  j a z d y , — t r o c h ę  tćj młod z i  a k a d e m i c k i e j — ot  i cala 
po tęga  miasta L w o w a . . .  A jednak  te s i ły ,  t akie nieim- 
ponujące  by ły  solą w o k u  dz ies ięe iotysiąezncnm wojsku  
r o z ło ż o n e m u  w k o s z a r a c h ,  pod zas łoną  ośtndz iesięciu dział  
ro z s t a w io n y c h  po w z g ó rz a c h  panu jących  na d  k o t łe m  
w k tó ry m  L w ów  le ży . . .  Dziw ty lko że ta s t run a  nie p ę ­
kła  daw n ie j ;  bo zai ste , g d y b y  po każdej  katas trof ie po­
d o b n y  s t o su n e k  miał  zno wu w r a c a ć ,  m o g ł a b y  pę k a ć  co 
god z in a ,  co minuta .  Pierwszy pijany żołn ie rz ,  p ierwszy  
gwardz is ta  go rą c z k a ,  — i dość ,  aby w b ę bny uderzono", 
a odgłos*, do  b r o n i !  w s k r o ś  prze leciał  mias to  — C zego 
się o b a w ia n o  od s a m e g o  pocz ą tk u ,  to się i spe łn i ło -  ka­
nonice  p o k łó c i ł  się z g w a r d z is tą ;  p rz ys z ło  d o  bójki — 
j e d n e m u  żo łn ie rze ,  d r u g ie m u  gw ar dy a  spieszy w* p o m o c — 
lud się z b i e r a —  z ko sza r  sypią się g r e n n d v e r v  —- tam 
ju ż  zatacza ja  dz iała  — tu biegną  do  dzwonów* — b a r y k a ­
dy  wznoszą ,  a — wojsko  ustępuje  z ulic,  nic żeby się 
bić  nie m o g ł o  lub nic ebe ia lo  —  byna jmnie j  —  lecz żeby 
d o m y ,  tę  w ła s n o ś ć  tylu tysięcy rodz in ,  w y d a ć  na p a ­
s t w ę  poż aru ,  i b o m b a m i  w y w ra c a ć  co pożar  nic znisz.e/.y.—  
St ar a  to  h i s lo r y a ;  w Kr ako wi e  pierwsza była p ró b a ,  Lw ów 
ma drugą.-—  Przyczyny  obu  tych  k a t a s t r o f  lak b lacho ,  
tak ż a d n e ,  że jaki uczciwy h is to ry k ,  p o s t u  la lach b ę ­
dzie sobie  g ł o w ę  ła m a ł  nad wvnalez. icr. icm, co  m ogł o  
b y ć  p o w o d e m  tego w a n d a l i z m u .  —  Bądź co  bądź  r o z ­
wi janie się p ie rw sz ych  s w o b ó d ,  t en c ień  s a m o d z i e l ­
nośc i  n a r o d o w e j ,  zniszczony został  p rzez  kapilulaćya 
w sposó b  o k r u tn y ,  n i e s p r a w i e d l i w y — bo przec ież ,  jeżeli 
nie p o d o b a ły  się orzełki  po lsk ie ,  polskie b ar w y ,  ję zy k  
polski ,  rady  n a r o d o w e  i enłv ten r u c h ,  można  go h ył n  
przec iąć  od  r azu ,  w s t r zym ać  sto r azy ;  jeżeli b ow ie m  
rząd pokaza ł  dziś si łę niszczącą 1 m o rd u ją c ą ,  dla czegóż 
nie m ó g ł  jej pokazać  za pomocą  środków* p r a w n y c h  ja ­
kie miał  w r ęku  i j a k ic h  mu nikt nie w y d a r ł ?  Dla c / e ­
go  wreszc ie  ka tas trofa  ta nie s p a d l a  na L w ó w ,  tylko  
w’ chwili ,  gdy  W i e d e ń  u p a d l i . . .  Nie b ę dz ie m y  szukać 
lo icznvch  nas tęps tw arb i t ra lno śc i ,  k tóra  n iby lo  t łu m ią c  
a n a rc h ię ,  sama jest  na jw ier n ie j sz ym anarch i i  w y r a z e m . —• 
T o  ty lko d o d a m y ,  dla poc iechy  i ulgi w e w n ę t r z n e j :  że 
dziś w ca ły m  świecie d o p ie ro  miasta  wystąp i ły  do  walki  
o wolność  i pa d ły  lub pa dn ą ,  j a k o  o w oc nie doj rza ły  lub 
ż.epsuty, co najprzód  u p a d a  z d r z e w a . . .  Z apew ne  nic



d osz l iśm y  j e s z c z e  d o  tej d o sk o n a ło śc i  m oralnej  jakiej Q- 
p a lr / .n ość  w y m a g a ;  n ie  dojrzeliśm y w Łych c n o ia c h  k t ó ­
re  zapew niają  z w y c ię z lw o  i p an ow an ie  —  ale przyjdzie  
c h w i la ,  że nie m iasta  , le c z  ca łe  n arod y  ruszą na kru-  
c y a lę  w o ln o ś c i ,  n ie  z C h r y s tu se m  u k r zy żo w a n y m , lecz  
7. t r y u m fu ją c y m — b o  n iec h  s ię  dzieje  co  c h c e ;  ale k ró­
le s tw o  b o ż e  przyjść m usi dla z iem i !

 ■   *

G A L  1 C Y A.
Lwów  —  W e  środę wieczór (i List.) Kanonier p o k łó c iw ­

szy się w karczmie z gwardzisty,  dał  początek do zb iego­
wiska na ulicach.  Gwardya i wojsko uderzyl i  na alarm —  
Gwardya obsadzi ła ra tusz— nakazano okna oświecić;  wojsko  
wyruszywszy z koszar dało tylko kilka wystrzałów i co (nę ł °  
się na nlantacve.  Przez noc sz ły  traktowania,  i już zdawało  
się że spokojność powróci ;  jakoż zaczęło nad rankiem u-  
przątać barrykady,  gdy  n iewiadomo z jakiego powodu bój 
rozpoczął  się na n o w o ,  i lud rzuci ł  się na żelazne sklepy,  
aby się w kosy uzbroić.?? Arty llerya od 9 z rana sypała o-  
gniern działowym z plantacyj, wystawiwszy po dwie armaty 
na każdy ulicę idący w rynek. Od biskupiego pałacu rzu­
cano rakiety do godz.  2 po po lud ,  Gmach ratuszowy ze 
swojem starożytnem arch i wum ,  Uniwersytet  z biblioteką, P o ­
litechnika,  stary Teatr ,  piękny dom Bacha, oraz 16 domów  
na Krakowskiej i Ormiańskiej ulicy obrócono  w perzynę.

Gubernator,  zdał  czynności  swoje na radzcę nadwornego  
C zccza.

Największa barrykada,  sięgająca prawie drugiego piętra 
była na placu katedralnym o k o ło  cukierni Pasomkowskiego.

—  Na kapitulacyi zawartej między komenderującym,  a ra­
dą miejską lwowską,  podpisani są r. jednej strony,  feldmarsza­
łek  Hammerstein i Karol Czetsch radzca nadworny,  z drugiej 1 
Michał Gnoiński prezes rady miejskiej, Adam Kłodziński czl .  j 
rady tn. i Jan Mill ikowslu czł .  rady m.

A U S T R Y A.
K raków  4 L istopada . Odbieramy dzisiejszą poo/.ią <!«•  

plakaty Windischgratzo,  datowane z Hetzendorf  1 b. m. Pier­
wszy z nich brzmi jak następuje:

Wprowadzając zostające pod mojemi rozkazami wojsko  
cesarskie do stolicy Wie dni a ,  widzę  się sp ow od ow any m ,  w 
dalszym ciągu mej proklamacyi  z d. a 3 Października, oznaj­
mić środki jakie do przywrócenia z'gruntu zachwianego p o ­
rządku,  za niezbędne uważam. Miasto wprawdzie  w dniu 
3o z. m. donosi ło  o swem poddaniu się,  gdy jednak przy­
jęte w tym względzie zobowiązania zdradliwie zostały zła-  
manetui ,  bez wzg lędu  przeto na akt poddania s i ę ,  następu­
jące wydaję rozporządzenia;

1. Miasto W i e d e ń ,  j ego przedmieścia i okolica w okrę.  
gu 2 milowym,  ogłasza się w stanie oblężenia,  t. j. wszyst­
kie władze miejscowo na czas trwania tego stanu podlegają  
władzy  wojskowej.

2. Legia akademicka i, gwardya narodowa,  ta ostatnia z 
zastrzeżeniem reorganizacyi,  zostają rozwiązane.

3. Powszechne rozbrojenie,  o ile dotychczas  nienastąpilo,  
winno b yć  w przeciągu 48 godzin od niniejszego ogłoszenia,  
przez radę gminną dokonane.  Po upływie  tego terminu,  
wydane będzie drugie i ostatnie wezwanie do złożenia bro­
n i ,  a w 12 godzin po wydaniu tegoż ,  przedsięwzięte zostaną 
rewizyc d o m o w e ,  a w tedy każdy posiadacz jakiejkolwiek bro­
ni będzie przyaresztowany,  i pod sąd doraźny stawiony.  Od  
t ego rozbrojenia tylko straż bezpieczeństwa,  policy a, straż 
finansowa i urzędnicy uprawnieni  do noszenia brom przy mun ­
durze,  zostają wolni.

4 . Wszystkie  Związki pol i tyczne zamykają się ,  wszelkie  
zgromadzenia z więcej  jak 10 osób  z ł o ż o n e  na ulicach i p la ­
cach są wzbronione.  Wszystkie kawiarnie i traktyernie win­
ny być w m ie śc ie  o U  wieczór,  a na przedmieściach o 10 p o ­
zamykane.  Postępujący przeciwnie pod sąd wojskowy od­
dani zostaną.

5. W o ln o ść  drukp zostaje tym czasowo  ograniczoną,  i dru­

ków anie,  sprzedaż druków tudziez przylepianie plakatów, rycin 
ulotnych ,  o tyle tylko zostaje dozwolonem o ile poprzednio  
władza wojskowa na to przyzwoli .

6 Rozporządzenie: w §. 5 proklamacyi  z dnia 23 z. m. 
zawarte i stanowiące że wszyscy cudzoziemcy nic mogący  
się z obecnośc i  swej w  stolicy wyleg i tymować,  mają być  
wydaleni ,  winno być  również r.a krajowców w podobnem  
położeniu będących rozciągnionem.  Wykonanie tego roz­
porządzenia poleca sie komendzie p l acu ,  która z podań imien­
nych właściciel i  domó w przekona się o l iczbie indywiduów  
powyższą kategoryą objętych.  Właśc ic ie l  domu któryby ii- 
my sinic lokatora sw'ogo zataił albo przybycia takowego w 
terminie policyjnie przepisanym donieść  zaniedbał ,  przed 
sąd wojskowy stawiony zostanie.

7. K t o b y l b y  przekonanym;  a) że us i ło wa łc .  k. wojko skła­
niać do złamania przysięgi ,  b) kto s ło w em  lub czynem po d ­
żega do buntu lub podobnej  namowie uwieść  się daje, r) kto 
przy zaszłym zbiegowisku na pierwsze wezwanie władzy nie-  
usuwa się, d)  kto przy buntowniczcm zbiegowisku z bronią 
w ręku schwytanym zostaje, ulega sadow i doraźnemu.

8. Wszystkie barrykady w mieście i przedmieściach moją 
być staraniem Rady G m i n n e j  natychmia t uprzątnione i bruk 
naprawionym.

g. Podczas trwania stanu oblężenia,  zostają wprawdzie  
wszystkie władze publiczne przy pełnieniu swoich obowi ąz­
k i  —  gdy jednak na ten przeciąg czasu władza wojskowa  

obejmuje wszystkie czynności ,  dotyczące utrzymania porządku  
spokoju i bezpieczeństwa miasta i jego okol icy,  winny przeto  
Rada Gminna i Magistrat o tyle tylko działać w tej mierze,  
o ile władza wojskowa uzna to za stosowne.

to.  Aby osiągnąć cel stanu oblężenia,  którym jest przejście  
od anarchii do uregulowanego porządku konstytucyjnego,  
mięszana komissya centralna pod przewodnictwem jenerała  
majora b a r o n a ) C o r d o n ,  którego z a r a z e m  komendantem miasta 
mianuje,  obejmie kierunek czynności ,  stanu oblężenia do iy-  
«-!iącyc t> ,  i t a k  r z ą d  krajowy niższej Austryi jak i magistrat,  
rozkazom jej podlega.]

Drugi  plakat zawiera krótkie sz cz egó ły  zdobycia miasta,  
które zn an ej uż  są skądinąd czytelnikom naszym.

iViedo'i dnia Ą L istopada  ( z korresp ond en cy i ). Pierwsze  
układy o kapitulacyą zaw ai te zostały dnia 29 z. 111 Dnia na­
stępnego na wiadomość  o zbliżającej się p om oc y  ze strony  

Węgier,  bój rozpoczął  się na nowo.  Windischgi  iitz tegoż dnia 
zawiadomi ł  miasto iż. jeżeli o godzinie 2 i pó ł  nazajutrz nie 
zatknie czarno-źól łej  chorągwi,  ogień rozpocznie.  Jakoż o 
godz.  2 i pó ł  zaczął miasto bomb ard owa ć  granatami i raca­
mi kongrewskiemi.  Btirg zapalony został  nie przez robotni­
ków jak mylnie twierdzono,  ale od racy kongrewskiej której 
drzewo i blachę znaleziono.  Gdy również, knścioł  Augusly-  
anów i inne gmachy w ogniu stanęły,  niepi zyjaźni ruchowi  
mieszkańcy o godz.  5 i pó ł  małą  bramę przy Kai tner-Thor  
wojsku otworzyli .  Po zajęciu miasta władze wszystkie Utrzy­
mane wprawdzie  zos ta ły ,  ale podporządkowane komissyi  
wojskowej.  Głów ną  komendę nad wojskiem w Wiedniu o b ­
jął Jellaczyc,  mający g łów ną  kwaterę w pałacu Mexymdiari-  
skini na Landstrasse, Windiszgratz zaś stoi w Schónbrunie,  
skąd ma wkrótce wyruszyć na Węgrów.

Zdaje się, że żołnierze,  którzy niby przechodzil i  na stronę  
ludu,  byli tylko szpiegami,  którzy o obronie i ruchach w mie­
ście, g łównej  donosil i  komendzie.  T y m  to sposobem W in ­
diszgratz wiedział] o planie o br on y ,  przez Bema o bm yś l o ­
nym,  i nie uderzył  na Belweder ani ogród Schwarzenberga,  
gdzie się Wiedeńczycy  oszuńcowali ,  ale na Jagerzeil  i przed­
mieście Leopoldsladt.

Sejm choć od dwóch  dni nie b y ł  w komplecie ,  obrado­
wał wszakże aż do zajęcia miejsca* posiedzeń na koszary. Na 
radzie wojennej wniesiono aby deputowanych Goldinarka,  
pitstera i Violanda aresztować.  Wszakże na przedstawienie  
kommendanla placu od zamiaru tego odstąpiono.  Cz łon ­
kom lewej strony frankfurckiego Sejmu,  Robertowi Blunt



j p r ó b l o w i  kazano natychmias t  W ie de ń  opuścić.  Sejm od ro -  
w o n )  15. b. m. z rozkazem z jechan ia  się nie juz w W ie d n iu  
nie  w K r e n is ie r .  T e m u  jednak rozporzą dze n iu  p o d d a ć  się n ie-  
c h r i a ł  j wyzna cz y ł  kornissyą,  k tórej  cz łonkami  z Polaków:  
Ziei j i ia lkowski  i Borkowski  ce lem por ozu mi en i a  się w ty m  
względzie z najwyższą władzą.

Rewizye d o m o w e  odbywają  się tu ciągle nocną porą ,  i osoby 
pode j rzane aresztują.  D ow ód zc y  poszczegó lnych oddz iałów 
°d da n i  pod  sąd wojenny,  k tó ry już o k o ł o  3o osób miał  ska ­
kać na rozst rzelanie.  Rob o t n ik ów  zda tnych  do noszenia broni  
wyprawia ją  do  armii  włoskie j  — pod o bn ie ż  mają z legią aka ­
de m ic k ą  pos tąpić .  Dotychczas  ok o ło  2000 osób  ma hyc  
a resztowanych .  W o j s k o ,  k tó re  z począ tku  dopuszcza ło  się 
największych n a d u ż y ć ,  t e raz zaczyna lepiej  się obchodzie .  
N iewia do ma do tą d  st rat a w ludz iach z j ednej  jak z drugiej  
s t rony .  Podają j ednak  s tr at ę wojska na 1600 zabi tych,  a mia ­
sta na 4oo .  G w a r d y a  n a r o d o w a  w ogóle  nie tęgo się bi ła —  
przec iwnie  zaś legia aka de m ic k a  i ro bo tn icy  i legia polska 
wie lkićm odznaczyl i  się mę s twem .  T a  ostatnia mia ła  po 
większej części  wyginąć.  O Bemie nic pe w n e g o  donieść  nie- 
mogę .  Messenbauzer  ma b yć  a resz towanym.  T y le  jest  z re ­
sztą krzyżujących się po g łosek ,  że n iewiedz iec  czem u wierzyć.

Z  W ied n ia  3. (Korresp. )  T r u d n o  jest  tutaj  dowiedz ieć  się 
r ze te lnych  szczegó łów wśród  mnós twa  k r ąż ąc yc h  wieści .  Wi n-  
dischgri i tz po zajęciu miasta  z w o ła ł  r adę domaga jąc  się aresz­
towan ia  p os ł ów ;  lecz wniosek ten n iezos lał  przyję ty .  P o s ł o ­

wie pobra l i  u r lo p y ;  d o p ie r o  na l u b .  m. zj echać się mają do 
Wiedn ia .  Gdzie zaś Sejm będz ie  z łożony ,  n ie wiadomo;  wy­
p ły n ie  to z ich decyzyi .  Czescy pos łowie  g w a ł t e m  napierają  się 
aby  Se jm ze b r a ł  się w K re n i s i e r ;  w dążen iu  swem;  aby  żywioł  
S ło w ia ń sk i  s ta ł  się p r ze wa żny m,  a r acze j ,  aby p o d p a r ł  Au- 
s l r v ą ,  nicuslają.  W  ogóle  o ca łe j  tej wa lce  s tol icy z armią,  
to powiedz ieć  mo żn a’, że t r zy m ał a  się j edyn ie  na ost r zu b a ­

g n e t ó w  p r o l e t a r y a t u , i mł odz ie ży  akademickie j .  Spiesbi ir -  

ge rv  bić się n ie ch c ie l i , — co więcej  zdradzal i  walczących.  
J e n e r a ł  Bem jeszcze 3o Paźdz.  miał  op uśc ić  W i e d e ń ,  a to z po­
w o d u ,  że widział  w u m y s ł ac h  G w a r d y i  Narodowej  p rzeciwne 
sk ło n n o ś c i . — P o d  Me ssd or f  od dz i a ł  tej g w ar d y i  m ia ł  nawet  
st r zelać na walczących p rzy  Je ne r a le  legionistów.

P R U S Y .
B erlin  i Listopada. Na wczoraj szem wieczorne tn  p o s i e ­

dzeniu s e jm o w e m  dep.  W a ld e ck  z r o b i ł  w n i o s e k  aby w e z w a ć  

m i n i s t e r y u m  o  użyc ie  wszelkich ś r o d k ó w  j a k iemi  tylko lOZ-  

rządzać  m o ż e ,  dla s t r zeżenia  za grożonych  w W i e d n iu  sw o­

bód  lud ow ych .  Wnio sek  len p o p ar ł  pi ękną m o w ą ,  p uc z em  

dep.  Berg o de z w a ł  się za p o p r aw k ą  dep.  Ro db er t us :  >>aby 
wez wać  rząd J.  K. Mości  d o  sp iesznego  i ene r g ic zn ego  s k ł o ­
nienia władzy cen t r a ln e j ,  aby zagroż oną  wolność  w pańs twach  
aus t ryacko-u iemicck ich  i b y t  se jmu skuteczn ie  wzię ła  pod  
straż swoję  i pokój  p r z y w ró c i ł a . "  P o p r a w k ę  tę I zba znacz­

ną większością przyję ła .
Podczas  gd y  rep rezen tan c i  o sp rawie  wiedeńskie j  radzili,  

l iczne i g r o źn e  m a s s y ,  mi m o n ie p og od y  otaczały gm a ch  p o ­
siedzeń se jmowych.  Mówcy  lu d ow i ,  namawial i  do  spokoj- 
nosc i ,  lecz bez w ido cz neg o  skutku.  Wnij śe ia  do  t ea tru  o b ­
sadzone  b y ły  przez ludzi  z p o c h o d n i a m i ,  którzy  podczas 
imiennego  g łosowania  nad  wniosk iem W u l d e c k a ,  n i e wy p u -  
szczali n ikogo.  Nakoniec za a la rmowana  g w a r d y a  o b y w a t e l ­
ska zg roma dz iw sz y  się w znacznej  liczbie zajęła wni jśe ia ,  ' 
g ło so w an ie  o d b y ł o  się spoko jn ie .  W p a w d z i e  mas.sy ludu 
późno w noc jeszcze za jm ow ał y  znaczną część placu Ż a n d a r ­
m ó w  i ulic p r zy le g ły c h ,  wszelako na kilku tylko punk tach  
s t awiono gwar dy i  pewien  op ór ,  a za p ie rwszem z łożen iem się 
na b a g n e ty ,  t ł u m  n iezmiern ie  się p rze rzedzi ł .  Więcej  z nie- 
p rzezornośc i  niż. ze s t awionego  op o r u ,  k i lkanaście osób ran io ­
no,  a j edt ię  p o d o b n o  zabito.

Missya k rólewska donosząca o sa nk oy on ow an iu  przez m o ­
n a r c h ę  p raw a  o polowan iu ,  na początku wieczornego  po* 
siedzenia wnies iona ,  z po w sze ch n y m oklaskiem zgr om a d ze ­
nia i galervi  przyjętą  została' .  W n os zo no  z przyjęcia te­

go p rawa  przez k r ó l a ,  iż. kryzys  ministeryai i ia juz  u su n ię ­
ta. Niemniej  j e d n ak  zapewnić  m o ż e m y ,  iż p. Pfuel  z ł oży ł  
tak p r e z y d e n tu r ę ,  jak i min i s t e ryu m wojny.  J u t r o  zapewne  
ozna jmioną zos tanie ta oko l i czność  se jmo wi ,  i s ł a b o ś ć  z d r o ­
wia jako p o w ó d  usunięcia się p. P fuel  przytoczona .  Zda je  
s ię ,  że p,  Bonin ob e j m ie  p r ze w o d n i c t w o  w radzie mini st rów.  
Przyjęcie wniosku R od b e r t u sa ,  n i ezadowol i ło  wca le  tych co 
bezpoś redn ie j  p o m o c y  dla  W ie d n i a  oczekiwali .  Dlatego o ba ­
wiają się na dzisiaj pon ow ien ia  wczorajszej  dcmons t racy i .  P ro-  
klamacya k lubu  d e m o k ra ty c z n e g o  tak mówi o w yp ad k a ch  wie­
czornego  posiedzenia:  za nd ar m e ry i  S zm er l in g a  i Mohla po le­
cać wolność  ludu  W ie d e ńs k i eg o ,  je stże to co innego jak o w ­
cę o d d a w a ć  p o d  opiekę wilkowi? Klub wzywa lud  do  w y t r w a ­
nia w swej  woli spokojnie lecz stale i poważnie.

B erlin  2 . Listopada. Na początku dzisiejszego posiedzenia 
se jmowego,  na d sz e d ł  list p rezesa r e d y  mini s t rów pana Pfuel ,  
w k tó r ym  donosi ,  że z p o w o d u  s ł abości  zdrowia  wziął dymis-  
syą.  D ru g i  list od  j e ne r a ła  hr.  Br an d e n b u r g  zawiadamia Izbę, 
iż o d e b r a ł  od króla zlecenia u tworzenia  n ow eg o  min i s t e ryum,  
zaczem prosi  zg r o ma dze n ie  aby  posiedzenia swoje  na kilka dni  
zawies i ło.  Na tę w iad om ość  d e p u t o w a n i  J a c o b y ,  T e m t n e  i 
W a l d e k  w n o s z ą , a by  wyznaczyć kornissyą , k tó raby  p r zed s ta ­
wi ła  zg ro ma dze n iu  środki ,  jakich się ch w yc ić  wypad a  w śr ód  
n iebezpieczeństwa,  jakie krajowi zagraża ,  i aby  posiedzenie  nie 
pierwej  zostało  za m k n ię te ,  zanim rzeczona kornissyą r ap p o r l u  
swego  nie z ł o ż y ,  i zg roma dze n ie  w tej m ie rze  nic orzeezc.  
D ep u to w a n i  Arntz,  Ph i l ipps ,  Berg i W a c h s m u t h  wnoszą ,  aby 
wyznaczoną została kornissyą z 20 c z ło n k ó w  Izby do u łożen ia  
na tychmias t  adressu do  króla i po p rzyjęciu go przez z g r o m a ­
dzenie ,  t akowy z prezesem na czele w ręczy ła  J. K. Mości .  T e n  
ostatni  wniosek Izba p r z y ję ła ,  i na wieczornej  sessyi kornissyą 
odcz y ta ła  adress  nas tępu jący :

« N a j j a ś n i e j s z y  P a n i e !  N a  w i a d o m o ś ć ,  ż e  h r a b i a  B r a n d e n ­

b u r g  tna sobie p o l e e o n e m  u two rzen ie  now ego  gab inetu,  Z g r o ­

madzen ie  n a r o d o w e  pos tanow i ło  na dzisiejszem posiedzeniu,  
wy s łać  z ł o n a  swego  d e p u ta c yą  do  W.  K. Mośc i ,  aby  Ją za ­
wiadomić,  że ten k rok  Jej,  największą ob aw ę  w łudzić w y w o ł a ł  
i n ieprzej rzanein nieszczęściem krajowi zagraża .  Już o d d a w n a  
fatalne po g łosk i  przes t r aszają  wie rn y  lud W.  K. Mości pod 
wzg lędem zamia rów rea kc j i ,  a mianowanie  d y missy ow an e g o  
teraz m in i s t e ryu m nie pot raf i ło  wieści t y c h  o s ł a b ić ;  Rząd pod 
p r z e w o d n i c t w e m  h r a b i e g o  B r a n d e n b u r g ,  k t ó r y  znowu ż a d n y c h  
widoków pozyskan ia  większości  w Izbie nie  p o s ia d a ,  p r z y p r o ­

wadz i łby  niewą tpl iwie  wzburzen ie  do w y b u c h u ,  i n i e s k oń cz e ­

nie sm ut ne  sku t k i ,  los sąs iedn iego kraju p r zy p om in a j ą ce ,  tiie- 
c h j  bniehy  ściągnął .  Do tychczasowi  r adz cy  W.  K. Mości nieo-  
świecal i  Jej  dos ta tecznie wzg lędem s tanu  kraju,  jeśli p r zed  nią 
to n iebezpieczeńs two  t r o n u  i kraju zataili.  S k ła d a m y  za tem 
niniejszą, równie  u leg łą  jak usilną p r ośb ę  do  serca W.  K. Mości 
se rc a ,  k ió re zawsze dla d o b r a  lu d u  b i l o ,  aby  krajowi przez 
mi an o w an ie  ludow ego  m in i s t e ry m ,  now ą  d a ł  r ęk o j m ię ,  i e  za­
mia ry  W .  K. Mości i życzenia lu d u  są z sobą  zgodne.  •

Adress ten p rawie j e d i i m n j  ślnie przyjęto.
P rz y  odej śc iu pocz ty  (o 7 wieczór )  r ad zono  nad  wnioskiem 

d e p u t o w a n e g o  S ch u lz e ,  aby  posiedzenie d op ó ty  nie zos ta ło  
za mknię te ,  dopó k i  d e p u t a c y a  od  króla n iewróc i .

W y p a d k i  onegda jsze sp o w o d o w a ły  mini st ra  sp raw  wew.  
E ic hm ann a  do  wydania  p r o k l a m a e y i  w której  zawiadamia ,  iz 
właściwa  zwie rzchność  wezwaną zos tał a,  iź.by w razie,  g dy b y  
zwoła na  przy p o d o b n y c h  zajściach g w ard ya  ob yw at e l sk a ,  w 
najkró tszym czasie p o r z ą d k u  nie p r z y w r ó c i ł a ,  natychmias t  
wojsko do czynnego działania za rek w i r ow ał a .  P r o k l a m a c j a  
ta by ła  p o w o d e m  inte rpel lacy i  i dyskussy i  na pos iedzeniu sej- 
m o w e m ,  podczas k tórego wielkie p a n o w a ł o  w mieśc ie  wzbu­
rzenie um ys łó w.  Z aa la r m o w a n o  g w a r d y ą  na wszystkich p u n ­
k t a c h ,  i w k ró tce  plac ż a n d a r m ó w , '  zamek i p a ł ac e  k ró lew­
skie obsadzo ne  zostały bczneini  oddzia ły .  Plac  p r ze d  teatr .  111 
gdzie sejm o d b y w a  posiedzenia,  p o d o b n y  jest do obozu.

O 11 wieczór  d ep u t a c y a  se jmo wa donosi  z P o t s d a i n u ,  ź.e 
zaniedbała  z a b r a ć  z sobą  min i s t r a ,  k tó r yb y  rozporządzen ie



królewskie konlrsygnował .  Musi więc byc  jeden z ministrów 
pos iany i tym sposobem o k oło  a w nocy wróci  deputacya.  
Zresztą wszystko spokojnie,  choc massa ludu i ogromna licz­
ba gwardyi  zalega plac żandarmów. Ciekawość wszystkich 
natężona.  Akademicy tutejsi zawiązali się w legią i wybrali  
dowódzcą swoim kapitana Vorpahl znanego republikanina.

Oder. Zeit.
Berlin  3 Listopada . Dzisiejsze posiedzenie sejmowe zaga­

ił  Prezes Unrub zdaniem sprawy 7. wysłanej  wczoraj do  
króla deputacyi .  » Zawiadomiłem* m ó w i ł » ministrów, że o 6 
wieczór nadzwyczajnym pociągiem udamy się do Potsdamu.  
Zdawało  mi się źe musi być pozostawione uczuciu konstytu* 
cyjnego obywiązkti  Ministrów, udanie sic tamże wraz z nami.  
O 7 udaliśmy się do Sans-Souci ,  gdzie jednak żadnego mini ­
stra niezastaliśmy. Pro s i ł em  król. adjutanta Manteuffel ,  aby  
nas u J .K.M.  zameldował ,  lecz on odpowiedz ia ł ,  że od mar­
ca jest surowy rozkaz, aby żadnej deputacyi  nie przypuszczać,  
w nieobecności  Ministrów. Prosi łem zatem p Manteuffel aby 
mię osobiście  za m e ld o w a ł ,  co  zaraz uc zyn i ł ,  i j ednocześnie  
nadeszła depesza ministeryalna [nosząca kióla usi lnie ,  aby  
deputneyą przyjął.  Przyjęto nas w rzeczy samej ,  lecz król 
odpowiedz ia ł ,  że dopiero jutro po naradzie z ministrami bę­
dzie m ógł  dać odpowiedź .  W  prywatnej zaś rozmowie  z de ­
putowanymi  Gierke, Kitldewclter i Mactzke,  która żadnej c e ­
chy urzędowej niemiała,  oświadczy ł  J. K. M że nienwaźa te­
g o  za zgodne  z zasadami k on st y tu cy i , którą w najdrobniej­
szych szczegółach utrzymać chce,  aby deputacyi  w n ieobeenoścj  
ministrów jakąkolwiek dawać odpowiedź.* Dep.  d 'Ester  uzu­
pełnia sprawozdanie prezesa w te s łowa;  gdy J .K.M.  odbi e ­
rając adres do drzwi się o d w r ó c i ł ,  dep.  Jacoby wystąpił  o -  
świadczając; "Najjaśniejszy Panie!  Nieprzyszl iśmy tu jedynie  
dla złozenia adressu,  ale dla uwiadomienia  W.  K. Mości o po­
łożen iu  kraju. Czyż nas W.  K. Mość n iechce wys łuchać?*  
N ie, odpowiedz iał  król i wyszedł .  »T o  jest właśnie nieszczę­
ście kró lów,  że niechcą prawdy w y s ł u ch a ć! *  zaw oła ł  Jakoby  
za wychodzącym monarchą.  Hep.  Knnth wnosi,  aby zgroma­
dzenie orz ek ł o ,  iż Jacoby w tej mierze,  obowiązkowi  swemu  
uchybi ł .  Na wniosek Arnt/a Izba okol iczność tę pomija i p o ­
siedzenie do 3 popo łudniu  odracza.

Na początku p op ołu dni ow ego  posiedzenia Prezes odczytał  
reskrypt królewski następującej treści:

• My Fryderyk Wi lhe lm i t .  d. wziąwszy pod ścisłą roz­
wagę wręczony  nam w dniu wczorajszym adress sejmu usta­
wodawczego ,  oznajmiamy mu co następuje: Postanowiwszy  
stale i niezmiennie pos tępować wybraną zgodnie z życzenia­
mi wiernego  Judu naszego,  konstytucyjną drogą, upoważnil iś­
m y  hr. Brandenburg do utworzenia nowe go  ininislerynm, w 
znanym nam sposobie myślenia j ego czerpiąc przekonanie,  
iż chętnie poświęci  siły swoje stałemu ugruntowaniu i p o ­
myś lnemu rozwinięciu swobód konstytucyjnych,  oraz u s i ł o ­
wa ć  będzie powierzone  mu przez nas zadanię w sposób zado­
walający rozwiązać.  Jeźli mu się I o powiedzie ,  to spodzie­
wamy się że nowe  ministeryum będzie  umia ł o  pozyskać pra­
w o  do zaufania kraju. Niech zastępcy naszego wiernego ludu 
będą przekonani  że innemu ministeryum, jak takiemu po któ- 
re m by śm y  się tego spodz iewać mogli ,  nigdy steru rządu nie 
powierzy l ibyśmy.  Ani zatem wspomniane w wczorajszym a-  
dressie  bezzasadne pogłoski ,  które w żadnym akcie naszego  
rządu nieznajdują potwierdzenia,  ani wynurzone w nim oba­
wy,  uicmogą  nas sp o wo d ow ać  do cofnięcia udz ielonego  hr. 
Brandenburg,  wskutku dobrze rozważonych postanowień,  
zlecenia.  Z zadowolen iem spostrzegliśmy; w adressie nam do­
ręczonym przyznanie iż serce nasze dla dobra ludu b i ło  g o ­
rąco.  Dobro  Judu bę lzie j nadal jedyny ną ce lem naszych 
dążności .  Spo dz i ew am y s ę ;.e na tej drodze zawsze będziemy

Odpowiedź  ta powiększa jeszcze niechęć tak w Izbie jak 
i w mieszkańcach.  Spodziewać się jednak wvpada >e nie  
przyjdzie do gw ał townego  rozwiązania obecnego  przesilenia.  
Spokojność trwa nieprzerwanie,  wszelako liczne oddziały gwar-  
dyi miejskiej zajmują plac żandarmów. Zapewniają iż hr.Bran-  
denburg  oświadczył  że w praw dzie ofiarowaną mu posadę mi-  
nisleryalną przyjął ,  lecz źe ją jutro już z łoży.  Na jutrzejszem 
posiedzeniu kwestya ta zapewne rozwiązaną zostanie.

N I E M C Y.
F rankfurt n. fl/. 3o Listopada. P. Bruck deputowany na 

Sejmie niemieckim i pełnomocnik  A ust ry i przy władzy  cen­
tralnej wczoraj,  na wezwanie z Ołomuńca ,  tamże odjechał.

W  skutku przybycia sztafety z Medyolanu do arcyxięcia  
W . rządzcy, ministeryum zwołanćm zostało wczoraj w p o ł u ­
dnie na nadzwyczajne posiedzenie.  Domyślają się źe ta szta­
feta przywiozła depeszę dotyczącą sprawy włoskiej ,  w któ­
rej władza centralna, w raz z Francyą i Anglią chce pośredni­
czyć:  czemu jednak wsponmione mocarstwa opierają s i ę .—  
Odnośnie do tej sprawy,  dowiedziel iśmy się od podróżnego  
przybywającego ze wschodniej Francyi ,  źe armia alpejska naj­
więcej 3 o tysięcy wojska liczy.  (G. Sz.)

F K A N C Y A.
P a ryż  3 i P a idziern ika . — Wszystkie u my s ł y  zajęte są 

wyłącznie kweslyą prez ydentury ,  do której dwóch jest tylko  
kandydatów rzeczywistych to jest:  Ludwik Bonaparte i Ca-  
vaignac. Rozmaite obiegają wieści o środkach jakich używają 
obadwaj spółzawodnicy.  Dobystrnśr i  czytelnika należy odró­
żnienie prawdy od fałszu. I tak Eudwik Bonaparte miał  
dawniej zaciągnąć pożyczkę 60 0 ,0 00  franków, a teraz nową  
3oo ,ooo ,  czemu jednak uwierzyć tnidno.  Chociaż on ca ły  

swoj stracił  majątek,  pozostaje mu jednakże tyle, źe może  
dość świetną odgry wa ć  rolę w Paryżu.  Jeżeli prawda,  xię-  
żna D em id of f  ma być podskarbim całej  rodziny.  Pobiera  
bowiem 3o o , ooo  franków od męża z. którym się rozwiodła.  
Nicsądzimy aby Ludwik  Napoleon chciał  przekupywać s w o ­
ich wyborców.  Imie jego stoi za wszystko.  Przechodząc pe­
w ne go  dnia ko ło kolumny Vendomc wskazał na posąg c e ­
sarza, mówiąc:  «oto tnoj wielki wyborca.* S ły ch a ć  źe przy­
szły gabinet swój już utworzył .  P. Boulay (de la MeurtheJ 
ma byc ministrem spraw wewnętrznych,  Wiktor Hugo ośw ie ­
c e n i a —  Panu 'I hiers miał obiecać wice -prezydenturę pod wa­
runkiem aby dziennik Constittttionnel sprawę jego  popierał ,  
Lecz układ się uieudał  i dziennik ten występuje za jenera­
łem Changarnier którego i lcgi lymiści  popierają. [Ind.Bel.)

P. O S S Y A.
Dowiadujemy się 7. najpewniejszego źródła,  że pomiędzy  

wojskiem rossyjskietn krąży wieść,  jakoby jenera ł  Jer m oło w  
z pięciuset najbogatszej szlachty rossvjskiej i kilku jenerałów,  
podał  najpoddanniejszą prośbę do Cesarza, żądając Konstv-  
tucyi.  Cesarz naprzód od rzu c i ł ,  ale potóm kazał ją przed­
stawić,  aby uwagi jakie zawiera wziąść pod rozbiór.  T o  
miało  się stać 6 tygodni  temu. C/y ta wieść  jest pewną,  
co  do samego faktu, ręczyć nie mozem,  ale źe ona krąży 
w armii rossyjskićj. to niezawodnie.

INSERATA.
Szanowny Redaktorze;  Niektóre osoby błędnie mniema­

ł y ;  iż wydana przed kiku dniami broszura pod ty tu łem:  
^Przestroga bratnia pr7.es Józefa  Zaleskiego  » j eS( utworem  
innego Zaleskiego , także Józefa i także Majora, ale mieszka­
jącego dotąd w Paryżu z bratem swoim Bohdanem Zaleskim,  
(owym znakomitym Wieszczem Polskim).  Dla sprostowania  
więc raz na zawsze mylnej w publiczności  opinii o świadczyć  
winienem : iż Józe f  Zaleski Major, brat Bohdana , o którym 
w mojem oslatniein dziełku w s p om n ia łe m ,  wcale w z w y ź  
wyrażonej broszury nie pisał;  a to coby  '■ pod jego  pióra 
wyjść m ogło ,  nosi łoby niezawodnie cechę  ścisłej pr awdy, -— 
bezs tronności ,—  i C.hrześ< iańskiego namaszczenia.
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w  zgodzie z życzeniami ludu i rachujemy w tym względz  
silne wsparcie j ego za s t ęp có w. .—  Sanssoi ici  3 Listopada.  

Kontras: E ichm ann. F ryd eryk  W ilhelm .
IV alery W ieloglo  w ski.

W  Drukarni  [>. p , icdlcina.



DODATEK NADZWYCZAJNY
l

Do Nr. 3go

W  kapitulacyi z dnia 2 b. m. w punkcie 5 zastrzeżone zo­
stało, że przy n iepunktualnem  w ykonaniu warunków kapitu­
lacyi, albo powrocie podobnych 'przypadków, jak ie  wczoraj za­
szły miasto Lwów ogłoszone 'zostanie w stanie oblężenia. — 
Gdy w upłynionej nocy i dzisiaj przed południem  strzelano 
znowu z okien i piwnic na moje wojsko, powstało przekona­
nie, że zam ierzony je s t dalszy ciąg anarchicznych wypadków 
z dnia wczorajszego; ogłaszam więc niniejszym miasto Lwów 
z przedm ieściam i w stanie oblężenia i rozporządzam:

1) Powszechne rozbrojenie.
2) Ustanie wszystkich klubów i wykonania prawa stowa­

rzyszenia — a  zatem  także rozwiązanie Rady narodowej
centralnej.

3) O prócz G azety Lw ow skiej polskiej i n iem ieck ie j p rzez  
ca ły  ciąg s tan u  ob lężen ia  żad n a  in n a  gazetajdopuszczo-
na nie będzie.

4) T akże w tym względzie wolnośćldruku ograniczoną byc 
m a, że bez mego pozwolenia nie [może być żaden pla­
kat drukow anym  i przylepionym.

5) Przez mięszane komissye odbędzie się przetrząsanie 
względem składów ,broni w tych wszystkich dom ach, 
w których tego, zdaniem moim, potrzeba będzie.

6) W szystkie jzbiegowiska w m iejscach publicznych zakazu­
ją  się.

7) Przeciw  wszystkim osobom stanu cywilnego schwytanym 
przez wojsko na  odporze zbrojną ręką danym , lub pod­
żegającym do powstania, rozporządza i obwieszcza się 
niniejszym prawo d o r a in e *

Lwów dnia 3 Listopada 1848 r.

(Z  Gazety Lwowskiej.)

HAMMERSTE1N
Feldm arszałek-Lieutenant.




